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SPOTKANIE Z KRÓLOWĄ 
KRAWCOWYCH

Antolek jest maĂym chĂopcem. Bardzo lubi, jak 
mama wieczorem przed snem czyta mu bajki. Dzi-

siaj teĹ mamusia czytaĂa mu piękną bajkę. O królewiczu 
WĂadysĂawie, który mieszkaĂ w  cudownej krainie. ByĂ 
bardzo dzielny i pomagaĂ wielu ludziom. PokonaĂ rów-

nieĹ zĂego smoka. WalczyĂ z nim przez caĂy dzieĄ i zabiĂ 
swoim ostrym mieczem. Antolkowi bardzo spodobaĂa się 
ta bajka i pomyĚlaĂ, jak wspaniale byĂoby tego królewicza 
spotkać! MyĚlaĂ o  tym dĂugo przed zaĚnięciem. A gdy 
zasnąĂ przyĚniĂo mu się, Ĺe królewicz go woĂa: ɺAntolku, 
Antolku chodķ do mnie!ɹ

Antolek się obudziĂ i nasĂuchiwaĂ zdumiony. WoĂanie 
naprawdę byĂo sĂychać! DochodziĂo z duĹej szafy stojącej 
w pokoju Antolka. Szafa byĂa wysoka, z jasnego drewna 
i miaĂa zamykane na klucz drzwi. Antolkowi zdawaĂo się, 
Ĺe przez szpary przeĚwituje z niej róĹowe ĚwiatĂo. WstaĂ 
więc cichutko, aby nie obudzić rodziców Ěpiących w są-

siednim pokoju i podszedĂ do szafy. OstroĹnie przekręciĂ 
klucz i zajrzaĂ do Ěrodka. Szafa wypeĂniona byĂa cudow-
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nie jasnym i róĹowym blaskiem. Zamiast wiszących tam 
zwykle ubranek Antolka, siedziaĂ królewicz WĂadysĂaw.

 ɳ Witaj Antolku ɳ powiedziaĂ i uĚmiechnąĂ się uprzej-
mie.

 ɳ Witaj królewiczu! ɳ ucieszyĂ się Antolek. ɳ Bardzo 
chciaĂem cię poznać!

 ɳ Wiem ɳ odparĂ królewicz ɳ dlatego do ciebie przy-

szedĂem.
 ɳ A co będziemy teraz robić? ɳ spytaĂ Antolek.
 ɳ Teraz zabiorę cię do wspaniaĂej krainy. Pewnie nie 

wiedziaĂeĚ, ale w twojej szaҋe znajduje się do niej przej-
Ěcie. Będziemy razem przeĹywać róĹne przygody. 

 ɳ To bardzo fajnie! ɳ ucieszyĂ się jeszcze bardziej Anto-

lek. ɳ Co jednak zrobią moi rodzice, gdy wejdą do pokoju 
i okaĹe się, Ĺe mnie nie ma?

 ɳ Nie martw się. W tej krainie czas pĂynie inaczej niĹ 
w twoim Ěwiecie. Wrócisz tu o tej samej godzinie, o któ-

rej wyszedĂeĚ i będziesz mógĂ spać dalej.
Antolek zupeĂnie uspokojony podaĂ rękę królewiczowi 

i obaj ruszyli w stronę, gdzie jeszcze dzisiaj wieczorem 
byĂa tylna Ěciana szafy. Teraz staĂa tam ogromna srebrna 
brama. MiaĂa otwarte podwoje, caĂe ze lĚniących, koloro-

wych gwiazdeczek.
 ɳ Co to za gwiazdeczki? ɳ chciaĂ wiedzieć Antolek.
 ɳ To są gwiazdeczki, które otrzymaĂy grzeczne dzieci 

odwiedzające tę krainę. JeĚli jakieĚ dziecko byĂo dobre, 
uprzejme i  chętnie pomagaĂo innym, dostawaĂo gwiaz-
deczkę od samego króla tej krainy, mojego ojca Dobro-

mira. Potem dzieci wieszaĂy gwiazdeczki na bramie, na 
poĹegnanie naszej krainy.

 ɳ Czy ja teĹ dostanę taką gwiazdeczkę?! ɳ zapaliĂ się 
Antolek.
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 ɳ Nie wiem ɳ odparĂa królewicz WĂadysĂaw. ɳ To bę-

dzie zaleĹaĂo od ciebie.
 ɳ Ach! W takim razie będę się staraĂ być grzeczny! 
Królewicz i Antolek przeszli przez bramę i oczom ich 

ukazaĂ się wspaniaĂy widok. Oto przed nimi rozciągaĂa 
się dĂuga piaszczysta droga, a po obu jej stronach widać 
byĂo przepiękne Ăąki. Nie byĂy to jednak zwykĂe zielone 
Ăąki, takie jak moĹna zobaczyć u nas. O nie! Te byĂy ba-

jecznie kolorowe, z trawą w odcieniu ҋoletu i czerwieni 
i ogromnymi, bĂękitnymi i ĹóĂtymi kwiatami.

 ɳ Jak tu pięknie! ɳ zachwyciĂ się Antolek i popatrzyĂ na 
królewicza, a póķniej na siebie.

Królewicz ubrany byĂ w zĂocistą zbroję, miaĂ przypięty 
do pasa miecz, a  z ramion spĂywaĂ mu dĂugi niebieski 
pĂaszcz. Antolek ubrany byĂ w piĹamkę w brązowe niedķ-
wiadki. ZdawaĂo mu się, Ĺe piĹamka nie bardzo pasuje do 
tej krainy i powiedziaĂ o tym królewiczowi.

 ɳ Masz rację ɳ odrzekĂ królewicz. ɳ Mi teĹ się wydaje, 
Ĺe piĹamka bardziej nadaje się do spania w ĂóĹeczku, niĹ 
do zwiedzania obcych krain. Lepiej będzie, jeĚli zaĂoĹysz 
strój podobny do tutejszego.

 ɳ Skąd jednak go wezmę? ɳ spytaĂ Antolek.
 ɳ Widzisz tę staruszkę, która siedzi nieco dalej na Ăące 

przed niewielkim namiotem?
 ɳ Widzę! ɳ wykrzyknąĂ Antolek, bo rzeczywiĚcie zoba-

czyĂ maĂy namiot i siedzącą przed nim starszą panią.
 ɳ Podejdķ do niej i spytaj, czy mogĂaby ci jakoĚ pomóc. 

Staruszka ta jest bowiem krawcową i szyje ubrania dla 
róĹnych osób.

 ɳ Dobrze ɳ odparĂ Antolek i pobiegĂ szybko do sta-

ruszki. CzuĂ się trochę onieĚmielony, bo nigdy jeszcze nie 
musiaĂ sam sobie sprawiać ubraĄ, zawsze przynosiĂa je 


